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Rok V. 


Na froncie rosyjsko - austr(acko- 
niemieckim. 


TE SZTABU ZWIERZCHNIEGO NACZELNEGO 
WODZA, 

Oficjalnie 26 V. 8 VL 

W okręgu szawelskim nieprzyjaciel, o- 
'rzymawizy posiłki i przeforsowawszy swoje 
siy, poprowadzł gwałtowne alaki w kierun- 
ku na Bubie. W dniu 25 V. 7 VI. wojska na- 
-ze opuściły tę wieś i Ściągnęły na pozyce 
vorzed Szawlami. 

Nad dolną Dubissą nasze posuwanie się 
naprzód rozwija sę z dostatecznym skutkiem, 

Na lewym brzegu Wi ły, na północ od 
Rawy, Niemcy, korzystając z wiatru dmącezo 
w naszą stronę, znowu dokonali próby zatru- 
cia naszych wojsk gazem trującym. 

W Galicji trwa dalej uporczywa walk. 
na lewym brzegu Wiszni, gdzie nieprzyjacie- 
lowi w dniu 24 V. 6 VI. udało się nacisn”ć 
nasze wojska, ale przy kontratakach w ciągu! 
doby wzięliśmy tu do 2.000 jeńców. 

Na froncie Dniestru w dniu 24 i 25 V, 
517 VI. walki toczyły się między rzekaini 
Tyśmienicą a Łukwą. 

Ataki nieprzyjaciela na nasze fortyfikacje 
na prawym brzegu od Ugartsbergu do Żyd: - 
czowa nie odnio ły żadnego skutku. Pod Ży- 
daczowem wzięliśmy do 300 jeńców z 6 ofi- 
cerami i 2 karabiny maszynowe. 

Na lewym brzegu Dniestru, koło Żu a- 
wna, siły nieprzyjaciela wzmog y się i rozwi* 
nęły w lasach aż do koleji żelaznej. 

Na prawym brzepu Dniestru, w kierunku 
do wsi Siwka, Niemcy wpadli w zasadz ę, 
W chwili, gdy znajdowali się w ! olumnie, zo- 
stali ostrzelani z karabinów maszynowych, 
Następnie, w szybkim ataku na bagnet , zo 
stało do 200 Niemców wybitych, a kilkudzie- 
sięciu wziętych do niewoli. 

Ataki ni: przyjaciela między Siwką a Łu- 
vkwą zostały prz z nas odparte. 

PRZEGLĄD DZIAŁAŃ WOJENNYCH 

„NASZEGO WIESTNIKA* :6 V. 8 Vi 

Między Windawą i Gotlandem eskadra nie- 
przyjacielska w składzie 10 liniowych okrętów 
została zaatakowana przez łódź pod'wodną, 
która wyrzuciłą parę min i w czasie zanurzania 
się w wodę, słyszała silne wybuchy. W ostat. 
uich czasach flota niemiecka okazywała bardziej 
ożywioną działalność w pobliżu zatoki ryskiej, 
przyczem okręty wywiadowcze były wspierane 
przez wielkie okręty, jednakowoż, przekonaw- 
szy się o obecności naszych łodzi podwodnych 
io przeszkodach z min, eskadra niemiecka od- 
daliła się na południowy-zachód. 22. V./6. VI. 
niemiecki lekki krążownik wpadł na naszą mi- 
nę, ale nie zatonął, lecz został zaholowany do 
Łibawy. Parowiec „Hindenburg“ został wysa- 


dzony przez naszą łódź podwodną w pobliżu 
Papensee. 

W rejonie szawelskim, nad Dubissą, walki 
trwają, przyczem na niektórych sekcjach roz- 
LE dochodziły do zaciekłych wałk na bagne- 

y. Przeciwnik w kierunku na Szawłe i średni 
Bia Dubissy otrzymał znaczne posiłki i prze- 
szedł do energicznej ofenzywy, zmusiwszy nie- 
które nasze oddziały do zajęcia bardziej skon- 
centrowanego położenia na lewym brzegu tej 
rzeki. 

Nad dolnym biegiem Dubissy nasze wojska 
z powodzeniem posuwają się na prawym brzegu 
w  kierusku północno-zachodnim, wypierając 
Niemców bagnetami z wielu wsi i biorąc jeńców. 

Na zachód od Niemna bez zmian. 

Osowiec był bombardowany przez Niem- 
ców z ciężkich i automobilowych baterji, przy- 
czem Niemcy wyrzucili do 300 pocisków, które 
nie wyrządziły nam szczególnych uszkodzeń. 
Nasza artylerja forteczna z powodzeniem mie- 
rzyła się z artylerją przeciwnika, zmusiwszy do 
zamilknięcia dwie iego baterie oblężnicze. Jedna 
z baterji Osowca wysunąwszy się naprzód o- 
strzeliwała w Radziwiłowie sztab oddziału nie- 
mieckiego i wywołała u przeciwnika ogromny 
popłoch. 

Między Biebrzą a Wisłą odbywała się wy- 
miana strzałów, przyczem w ejonie Skrud - 
Ruda ogień artyłeryjski dochodził do wielkiego 
natężenia. 

Tutaj Niemcy wyrzucili iednego wieczora 
do 2.090 ciężkich i lekkich pocisków, nie wyrzą- 
dziwszy nam szczególnych strat i uszkodzeń. 
Artyleria nasza energicznym ogniem zmusiła 
liczne niemieckie baterie do chwilowego przer- 
wania strzelaniny. Na wielu punktach pod udat- 
nymi strzałami naszej artylerji, Niemcy pozo- 
stawili roboty koło okopów; na niektórych pun- 
ktach zaszły przytem silne wybuchy. 

Na lewym tirzegu Wisły wielkich starć bojo- 
wych nie było, Nasza ciężka artyleria ostrzeli- 
wała Skierniewice, gdzie na dworcu wywołała 
pożar, W pobliżu Nowego Dworu ogień naszej 
artylerji rozprószył obozy przeciwnika; wiele 
wózków okazało się rozbitych. Wywiadowcy 
pod komendą praporszczyka Witkowskiego na- 
padli na niemiccką straż, zabili 7 ludzi, a jedne- 
go wzięli do niewoli. Druga partja wywiadow- 
ców podpełzła pod zagrodzenia przeciwnika 
koło Sanborza i podiożyła pod te urządzenia 
piroksylinowy pocisk, wagi 1 puda; następnie 
wysadziła go, poczem w niemieckich przegro- 
dach utworzyło się przejście, szerokie na 15 
kroków. W rejonie Woli Szydłowieckiej Niem- 
cy strzelają dalei pociskami z gazami duszą- 
cymi. 

Na południe od Pilicy bez zmian. W pobli- 
żu Rożany nasi wywiadowcy atakowali patról 
niemiecką i wzięli 5 ieńców. 


PRZEGLĄD DZIAŁAŃ WOJENNYCH 
wedle wiadomości Sztabu Glównokomenderuja= 
cego armiami południowo-zachodniego frontu 

z dnia 26 maja (8 czerwca). 

W rejonie zawiślańskim w ostatnich dniach 
zwyczajny ogień artyleryjski i karabinowy. W 
dzień 23 maja (5 czerwca) w rejonie Dąbrtów- 
ki_Zabłotki usiłowanie przeciwnika wykona- 
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nia natarcia 1 kompanią wstrzymaliśmy ogniem. 

W Galicji w tych dniach bez istotnych 
zmian. Na niektórych naszych odcinkach rzad- 
ki ogień artyleryjski. 

W kierunku Mezó-Laborcz w minionych 
dniach miejscami trwają zacięte walki. Około 6 
godz. rano dnia 23 maja (5 czerwca) przęciwnik 
usiłował atakować nasze oddziały w rejonie 
Czyszek, ale nasz ogień osadził go na miejscu. 
W ciągu dnia 23 maja (5 czerwca) w rejonie Sta- 
rzawy i Radenic Niemcy rozwinąwszy huraga- 
nowy ogień artylerii wszelkich kalibrów, wy- 
konali szereg uporczywych ataków, zakończo:. 
nych korzystnym dla nas zażartym bojem wręcz. 
Tegoż dnia usiłowanie 2—3 nieprzyjacielskich 
batalionów atakowania nas w rejonie Ostrożca 
odparliśmy celnym ogniem. W mocy z 23 na 24 
maja (5 na 6 czerwca) pod zasłoną nieustanne- 
go ognia armatniego ciężkiej artyletrji przeciw- 
nik znowu atakował nasze oddziały w rejonie 
Starzawy, gdzie prawie przez całą noc trwała 
okrutna walka wręcz. Nasze oddziały z powo- 
dzeniem odrzucają przeciwnika, zadając mu 0- 
gromne straty. Tejże nocy dwa uporczywe ar 
taki Niemców prowadzone przez nich około g. 
4'w nocy w rejonie Pakości i w niektórych in- 
nych punktach odparliśmy z kolosalną stratą 
nieprzyjaciela 

Popołudniu dnia 24 maja (6 czerwca) prze-, 
ciwmik pod osłoną huraganowego ognia cięż-, 
kiej artylerii atakował w dalszym ciągu na 
froncie Starzawa— Lacka. Z początku udało mu 
się nacisnąć na nasze oddziały, lecz rychło przy 
pomocy przybyłych rezerw, przeszły one do 
kontrataku i zgniotły przeciwnika, przyczemi. 
wzięły około 1000 jeńców. Kontratakiem jedme- 
go z naszvch pułków w rejonie Józetówki ode-, 
braliśmy owe pozycje. W tej zaciętej walce, 
wręcz przeciwnik poniósł ogromne straty w. 
zabitych. Wzięliśmy tu w niewolę zwyż 1000; 
szeregowców. W nocy z 24 na 25 maja (6 na, 
7 czerwca) w reionie Radenic odparliśmy na-, 
szym ogniem atak piechoty niemieckiej. 

W kierunku stryjskim w tych dniach w nie- 
których rejonach toczyły się zacięte walki. 24 
maja (6 czerwca) odparliśmy ataki przeciwnika 
w rejonie Żydaczowa—Ugardsberga i Krynicy 
naszym ogmiem artyleryjskim i karabinowym.. 
W nocy z 24 na 25 maja (6 na 7 czerwca) w re- 
jonie wsi Łuki Niemcy zwartą kolumną pode- 
szli ku naszej pozycji. Nasze oddziały pozwo- 
liwszy im zbliżyć się na bardzo mała odległość 
przyjęły ich ogniem karabinowym i karabinów 
naszynowych, a następnie kontratakiem, wyko- 
nanym o Świcie odpędziły ich. Bagnetam. wy- 
kłuto zwyż 150 Niemców, wzieto przytem w 
niewolę 20 szeregowców, zdobyto 3 karabiny 
maszynowe 222 pułku, wiele broni i 10 jaszczy- 
ków z patronami. 

W rejonie Zadniestrzańskim 23 maja (5 
czerwca) niektóre nasze oddziały wykonując a- 
taki z wzmożoną siłą, naciskały w dalszym cią- 
gu na przeciwnika i do godziny 11 rano wzięły 
w niewolę 20 oficerów i 700 szeregowców i 
zdobyły 5 karabinów maszynowych. W tenże 
dzień usiłowania rieprzyjaciela, aby atakować 
nasze oddzialy w rejonie Majdanu odparliśmy z 
ogromną stratą dla przeciwnika, przyczem 
wzięliśmy w niewolę 3 oficerów i 400 szere- 
gowców i zdobyliśmy 2 karabiny maszynowe. 


_ 


Str. 2. 


24 maja (6 czerwca) niektóre nasze oddziały| od 15 (28) kwietnia do 15 (28) mala. 


atakował nieprzyjaciel w rejonie Mościsk i 


Kałusza, ale naszym celnym ogniem atak ten 


odparliśmy. 


(Lacka Wola przy gościńcu 1 kolei Prze- 
niej. 


myśl-Mościska, Starzawa na północ od 
Radenice na południe od Mościsk; Krynica na 
zachód od stacji Bilcze-Wolica przy linii kolei 
Stryj-Mikołajów; Miśctska, wieś nad Kropiwni- 
kiem, na północ od Kałusza, — Rad.) 


.. 
—” 3 mą 
.. 


„Birż. Wiedomosti* oceniają: Sojusznicy 
na razie nie przy.mują wielkich bitew, ocze- 
kując momentu, kieiy współczesną ofenzywą 
z obu stron wywią decydujący nacisk n: 
przeciwn ka zgodnie ze swoim z góry ułożo- 
nym planem. Takie położenie w pewnej mie- 
rze daje niejakie szanse w grze przeciwniko : 
wi. Wogóle w tych wypad:ach, kiedy jedna 
Strona bezwarunkowo wykonuje ofenzywę, a 
druga bezwzględnie trzyma się defenzywy, 
można syt:ację porównać z szansami graczów, 
z których jeden decyduje się 1yzykować 100u 
«ru'll, a drugi 10. 


„Russkij Inwalid* pisze: Natarczywe dzia- 

„łanie zaczepne Austro-Niemców w środkowej i 
południowej Galicii na pierwszy rzut oka może 
wydawać się niezrozumiałe wobec tego, iż tu- 
taj braknie strategicznego obiektu. 
ę Po części można ofenzywę tę tłómaczyć 
chęcią Niemców użyczenia pomocy swemu So- 
jusznikowi Austro-Węgrom, a pośrednio być 
może Turcji, ale chyba Ńiemcy nie poświęcą na 
ten cel setek tysięcy ludzi, i nie odclągną wiel- 
kiej liczby wojsk z innych ważnych odcinków 
Swego frontu. 

Pozostaje hypoteza, że Niemcy pragną wy- 
iwrzeć wpływ na neutralne państwa, co po wy- 
stąpieniu Włoch odnosić się może tylko do Ru- 
mumii i Bułgarii. Ale jest jeszcze jedno przypu- 
szczenie, zdaje się najpoważniejsze — iż Niem- 
cy chcą odciągnąć ku Lwowowi rosyiskie głó- 
fwne siły od ważniejszej o wiele widowni w 
Królestwie Polskiem, aby. potem zapomocą 
szybkiczo przerzucenia wojsk do 
Polskiego przedsięwziąć tam rozstrzygającą 
strategiczną operację. 
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Czytelnikom nasuwa się pytanie — pisze 
fvoiskowy organ „Russkij Iuwalid" - czy prze- 
kiwnik może znów ufortytfikować się w Prze- 
Imyślu i zamienić go w twierdze. Na to trzeba 
odpowiedzieć, że taka operacja jest bardzo tru- 
dna i wyrnaga czasu, ogromnych środków wsze- 
fakiego rodzaju į kto wie, czy przeciwnik podo- 
ła temu zadaniu w obecnym składzie jego sił, 
Krodków, sprawności jego dróg żelaznych itp. 

Przyszły los Przemyśla zależeć będzie od 
rezultatów walk polowych, które i obecnie by- 
ty główną przyczyną przejścia jego w ECE 
Niemców. 

Opuszczenia przez nas Przemyśla nie mo- 
tna w żaden sposób uważać za sukces strategji 
przeciwników, a tylko ich taktyki. Sam Prze- 
myśl nie przedstawia w obecnym swym Wy- 
klądzie wartości nawet taktycznej i dlatego też 
myśmy go opuścili. Na ogół znaczne posunięcie 
się Niemców w Galicji nic polepsza położenia 
ich na całym teatrze wojny. Ne u- 
dało im się rozbić naszych armii, one uchyliły 
ię. A straty Niemców, większe naturalnie od 
haszych, jeśli weźmiemy pod uwagę choćby 
zapełnienie Krakowa niebywałą masą rannych, 
zapełnienie nimi aż do ostatniego miejsca kolei 
Żelaznych wiodących tam od Sanu i Dukli, za- 
pełnienie rannymi północnych Węgier przez li- 
uję stryjską. 


a a u r è 
Ostatnie wiadomości 
è 
Depesze Piotrogrodzkiej Pgenc'i telegr 
Olicjalnie, z Głównego Zarządu General. 
tegó Sztabu, 26 maja (8 czerwca). 
Dnia 15 (28) maja dokonano przejrzenia 
stanu naszych woisk dzłałających w Galicji, 
orzyczem określono Ściśle nisze straty za czas 


we pogłoski o ponowionych 
przywrócenia pokoju w Europie. Van Hell de 
Messter odwiedził niemieckie poselstwo, jako że 
będąc w Niemczech, bywał 
spraw zagranicznych i u wyższych niemieckich 
osób urzędowych w Berlinie. Bernsdorf zape- 
wnia, że Van Hell de Messter 
przypuszczalnie w żadnym związku z niemie- 
ckim rządem i nie przywiózł żadnych pism od 
niemieckich urzędników. Zwiedził rzekomo An- 
glie, podobnie jak i Niemcy celera nabrania infor- 
macji z nieoficjałnych i nieformalnych dóniesień 


Na widownię działań 


używaniu przez Niemców gazów 


koea piąpoęściom, stąd wymkającym, , 


Okazało 
silẹ przytem, że przepadłych bez wieści jest u 
nas kilka razy mniej, niż austro-niemieckie o- 
ficjalne doniesienia wykazują wziętych do nie- 
woli. Wobec tego, że z pośród przepadłych bez 
wieści wielu jest zabitych i ewakuowanych 
rannych, którzy nie byli zarejestrowani. liczba 
ieńców, wykazana przez Austro-Niemców, nie 
stoi w żadnym stosunku do rzeczywistości. 
Nowy (Jork, (PAT.) 26 maja (8 czerwca). — 
Korespondent „Associated Press“ w Waszyng- 
tonie donosi, że przybycie holenderskiego oby- 
wateła Van Hell de Messtera spowodowało no- 
staraniach celem 


w ministerstwie 


nie pozostaje 


o możliwych warunkach pokoju. 

"Iu przypuszczają, że w niemieckich ko- 
łach istnieje gotowość popierania prądu, zdą- 
żającego do przywrócenia pokoju europejskiego 
przy pośrednictwie Stanów Zjednoczonych. W 
ostatnim czasie w tuteiszych kołach niemieckich 
krążą uporczywie pogłoski o pokoju, ale ze 
strony sojuszników nie było nawet wzmianki o 
tem. Sojusznicy pojrhują, że omawianie warun- 
ków pokojowych jest niemożliwe, dopóki nie- 
mieckie wojska nie opuszczą francuskiego, bel- 
giiskiego i russkiego terytorjum. 

Piotrogród, (PAT.) 26 maja (8 czerwca). — 
wojskowych wyjechał 
członek rnadzwyczajncj kcmisji śledczej i czło- 
nek piotrogrodzkiej Izby sądowej Ołyszew w 
cclu wyjaśnienia okoliczności, towarzyszących 
duszącycłhe i 


/ tozpotządzenia przewódiiczącego nat- 
zwyczajnej komisji śledczej, senatora Kriwco- 
wa, wysłano do Kijowa nakaz przesłuchania ro- 
syjskiego poddancgo Blankmanna, który oca- 
lał podczas zatonięcia „Lusitanii”. 

Nadzwyczaina komisja śledcza postanowiła 
zbadać doniesienie księdza Gałkind o faktach 
rzucania przez Niemców bomb na instytucie 
Czerwonego Krzyża, stosowania przeż nich 
gazów trujących i innych medozwolonych spo- 
sobów prowadzenia wolty. 

Paryż. (PAT). 26 maja (8 czerwca). Dzien- 
nę doniesienie olicjalie, Na odcinku na półtoe 
od Arras w ciągu wieczora i w nocy zdarzały 
się poszczególne wałki piechoty na wschodnich 
zboczach płaskowzgótza Lotette. Nieprzyjaciel 
odpowiedział na nasz atak trzema zażartymi 
kontratakami, ale obie strony utrzymały swoje 
pozycje. Na północnym wschodzie cukrowni 
koło Souchez bosunęliśmy się ziowu naprzód. 

W Neuville St. Vaast także postumęliśmy się 
naprzód. W rejonic Labiryntu odpatto niemie. 
cki kontratak. Niemcy usiłowali na półn.-wschód 
od Hebuterne znowu opancwać utracone pozy- 
cje, ale czterokrotnie ich odparto. Nasz sukces 
w klerinku półn.-wschodiiim  rozszerzyliśiny, 
opańowując dwie linie niemieckich okopów ria 
przestrzeni 50 m. aż do drogi z Hebuterne do 
Serres. Wzięliśmy do niewoli 150 ludzi, w tel 
liczbie stu hierannych. 

(Hebuterne na połudrie od Arras, na polu- 
dniowem pograniczu dep. Pas de Calais. Red.). 

Paryż. (PAT.) 26 maja (8 czerwca). Poinca- 
re przybył w niedzielę do Verdun i zwłedził 
zdobyte przez Francuzów pozycje w Voevre, 
Eparges, w lesie Lepretre i inne. 

Londyn. (P. A. T.) Niemieckie łodzie pod- 
srodne zatopiły traulery „Dromio” i „Starwest*, 
tudzież barkę „Sawit'. Załogi uratowano. 

Paryż. (PAT.) 26 maja (8 czerwca). Na- 
tzelnikietn generalnego Sztabu morskiego zo- 
stał zatnianowany admirał Fonque de Jonquiere, 

Paryż. (PAT). 26 maja (8 czerwca). Nowy 
pomocnik ministra wojny Albert Thoma zwró- 
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cil się do Akademił Nauk pisemnie, propomująt 
odkomenderowanie do komisji technicznych A- 
kademiji oficerów-specialistów, wracających 2 
frontu, którzyby podnostli zagadnienia, doma- 
gałące się bezzwłocznego rozwiązania. W ten 
sposób prace francuskich uczonych współdziała. 
łyby z jeszcze większą korzyścią przy sprawie 
obrony marodowej. Nic nie może lepiej charak- 
teryzować niewzruszomej decyzji Francji wal 
czenia do ostatecznęgo zwycięstwa, niż zarzą. 
dzenia, przyjęte obecnie przez rząd w celu 
zwiększenia intenzywności w produkcji zapa- 
sów wojennych, oraz w celu sprowadzenia 7 
powrotem inżynierów i robotników fabryk 
przygotowujących te zapasy na ich miejsca i 
wciągnięcia do tej pracy wszystkich sił wy- 
szkolonych. 

Bukareszt, (PAT.) 25 maja (7 czerwca). W 
społeczeństwie rumuńskiem obiegają pogłoski o 
skrajnych środkach przedsięwziętych przez a- 
gentów niemieckich i tureckich dla  spiesznel 
dostawy transito do Konstantynopola pocisków 
i materjałów do wyrobu patronów, gdyż poło- 
żenie Konstantynopola bez dowozu pocisków 
stało się bez wyjścia. Turcy żądają także przy- 
słania benzyny i nafty, aby zastąpić tem węgiel 
kamienny, gdyż bez tego flota i fabryki wojen. 
ne nie mogą już działać, 

Ateny. (PAT.) 25 maja (7 czeiwca). (Opóźnio» 
ha w drodze). Biuletyn poranny: Wygląd rany 
podczas opatrunku był zupełnie zadawalający: 
Król przebył noc niespokojnie, spał mało i Ż 
przerwami, mimo widocznego zmęczenia. Ogól. 
hy stan jest zupełnie zadawalający, tylko ku 
wieczorowi wznówił się ból, który nie pozwolił 
ta przyjęcie pożywienia i napoju. Król mial sil- 
ną gorączkę. 

Zurych. (PAT.) 26 maja (8 czerwca). We- 
dle prywatnych wiadomości z wiarogódnych 
źródeł został poseł czeski Fiszer z Grodna ska- 
zany na Śmierć za rozpowszechnianie rosyj- 
skiego manifestu. Radcę sądu Brunona i posła 
Olamę skazano na 5 lat więzienia. 

Płotrogród, (PAT.) 23 maja (5 czerwca). — 
Sąd okrężny skazał na zamknięcie w twierdzy 
austtjackiggo poddanego Felera i rosyjskich 
poddanych Czechów  Horniczka i Hamana, — 
bierwszego na 4 miesiące, drugiego na 3, trze- 
ciego na 2, za należenie do niedozwolonego w 
Rosji austriackiego Związku ilotowego (Flotten- 
verei), mającego na celu zwiększenie potęgi 
austro-węgierskiej floty. 

Nisz, (P. A. T.) Według wiadomości z Mo- 
nastytu wojska serbskie zajęły Elbasanę na po- 
łudńiowym wschodzie. Zajawszy Piszkopeje, Ser 
bowie ścigają powstańców albańskich. 


Sztokholm. (PAT). 26 maja (8 czerwca). 
Z Chrystjanji donoszą, że stotthing przyjął bez 
dyskusji przedłożehie rządu w $prawie wypusż- 
czenia wewnętrznej i żagranicznej pożyczki 
państwowej na 42 miliony koron. Poprzednio 
już rząd otrzymał pozwolenie na zawarcie po- 
życzki w wysokości 18 milionów. W ten sposób 
obecnie suma całkowita pożyczek  wyhos$l 
60 miljonów. 

Mińsk, (PAT.) 26 thaja (8 czerwca). Zgorza- 
ło do szczętu tniasteczko Stobcy w powiecie 
mińskim. Są ofiary w ludziach. Strata ponad pół 
miljona rubli. 


fes LJ LJ k 
Wojna awstrjacka-włoska. 
Rzym. (P. A. T.) Naczelnik morskiego Szta- 

bu komunikuje: 23. V./5. VL w środkowych i dol- 
nych częściach morza Adriatyckiego nasz ot- 
dział imarynarki dokonał szeregu operacji koło 
brzegów nieprzylacielskich. Przerwano kable 
telegraficzne łączące ląd z wyspami archipelagu 
dalmatyńskiego. Zniszczono wszystkie latarnie 
morskie i stacje obserwacyjne na tych wyspach. 
Okręty włoskie bombardowały i silnie uszkodzi- 
ty linię kolejową, między Kataro a Raguzą. — 
W górnej części Adrjatyku oddział kontrtorpe- 
doweów atakowany bez rezultatu przez acro- 
plany austrjackie bombardował ponownie Mon- 
falcone i zatopił parę barek naładowanych roz- 
maitym towarem. Większe okręty wspomagani 
przez kontrtorpedowce krążyły na tych wodach: 
nie spotkawszy nigdzie nieprzyjaciela. 
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Wojna z Turcją. 


ZE SZTABU ARMJI KAUKAZKIEJ, 

Oficjalnie 26 V. 8 VI. 

Próba Turków przejścia do ofenzywy w 
kierunku oltyńskim została przez nasze woj- 
ska pomyślnie odparta. 

W okręgu Wanu wojska nasze ścigają 
Turków, cofających się za przełęcze grzbietu 
Dżawłab do linji wsi Zaranis i Koczany. 

N. południowym brzegu wielkiego |ezio- 
ra Turcy zostali odparci na zachód od linii 
Angelu—Ż iczkano—Móks. 

W innych kierunkach nie m! zmian. 

Piotrogród. (P. A. T.) Z kół poinforinowa- 
nych donoszą że 25, V./7. VI. roboty koło po- 
dźwignięcia zatopionego koło Odessy krążowni- 
ka „Medżidźzje* pomyślnie zakończono. 


Londyn, (P. A. T.). Biuro prasowe donosi, 
że ogólny atak na tureckie fortyfikacje w po- 
łudniowym rcionie półwyspu Gallipoli odbył się 
w piątek rano i został powtórzony z piątku na 
sobctę, Oba ataki uwieńczone zostały powo- 
dzeniem i doprowadziły do posunięcia się na 
500 metrów, zajęciu 3 milowej linii tureckich 0- 
kopów i 400 icńców. Obecnie umachlamy się na 
nowych pozycjach. Szczegóły tych walk są na- 
siępujące: Po usilnem bombardowaniu ze 


wszystkich armat, popartem przez flotę w pią-|[ 
tck rano na dany sygnał wojska energiczniem |j 
uderzeniem na bagnety uzyskały natychmiestj. 


przewagę na całej linii z wyjatkiem lednego 
punktu, gdzie bombardowanie nie zniszczyło 


przeszkody z drutu kolczastego. Wśród ieieów |] 
było 5 Nienieów, pozostałych przy życiu z o-|f 


chotników oddziału karabinu maszyn v2%0 
z „Gochena". Oficer został zabity, a karabin 
maszynowy zniszczony. Wieczorem ź piątku na 
sobotę otrzymano doniesienie o posuwanin Się 


nieprzyjawielskich pesiłków od Maidos do Kry:jĘ 


fi. Z tego powodu general Bertwood kazał a- 
takować okopy na froncie swego oddziału. Atak 
odbył się z powodzeniem. Nieprzyjacielskie o0- 
kopy zostały zajęte 1 Anglicy trzymali się w 
nich przecz całą noc. Straty Turków bardzo 


ciężkie. Następnego rana nieprzyjaciel wykonał || 
cnefyiczny kontratak na ten pukt przy pomocy |gg 


ciężkich bomb wyparł nasz oddział z frontowc- 
to okopu, chociaż mimo wszystko utrzynułe- 
ay w ilocy wykopane transzeje komunikacyjne, 


Wojska angielskie zajęły Amarę. Quber- |] 


nator i ponad 700 żołnierzy poddało się. Wojska 
(e okazały się awangardą Turków, ceofających 
się na terytorium perskiem. Główne siły postę- 
rmowały za awangardą. Siły te, Ścigane przez 
iung kolumnę angielską, rozprószyły się po bło- 
tuch, Wzięliśmy tutaj do 2.000 jeńców, 7 armat 
polowych, 8 morskich na kanonierce „Mattta- 
ri“, 4 rzeczne parowce, 12 wielkich bark, wiele 
karabinów i wszelkiego rodzaju zapasy. Dalsze 
naddawanie się wójsk tieprzyłacielskich jest 
oczekiwane. Z 6 Niemców, którzy byli z tu- 
retkiemi wojskami, 3 wzięto do niewoli, 2 za- 
bito. u los jednego nieznany. 

Ateny. (PAT.) 25 maja (7 czetwca). (Depe- 
szą opóźniona w drodze). Z Tenedos donoszą, 
że uustrjacka łódź podwodna została zatopiona 
koły Hortarl. Załogę wzięto do niewoli. 

Ofenzywę sojuszników na półwysbic Gal- 
lipoff uwieńczył sukces. Tureckie straty są 
znaczne. Posiłki posłano Turkom lądem wobec 
nichrzpieczeństwa  nabadu angielskich łodzi 
pódwodnych Ha mórzu Marmara. Angielski 
kóntitorpedowiec ostrzeliwał turecki obóz w 
Akczmj koło Adraniyti. 

furyż. (P. A. T.) Oficjalny komunikat mi- 
gisterjnm marynarki. Francuski oktet minowy 
„Casa Blanca" w noc na 22. V,/4. VI. wpadł na 
minę v wejścia do jednej z zatok morza [gci- 
sklego. Torpedowiec angielski przyjął na pokład 
1 oficera 1 64 ludzi ze składu załogi. Możliwe, że 
vozostłł przy życiu rharyńarze dostali się do 
brzegu! zostali wzięci do niewoli przez Turków. 


ką 5 (P. A. T.) Co nocy na ulicach strze- 
lanina, Wczoraj ostrzeliwano konsulat angielski. 
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Bandy niemieckie skryły się, korzystając z cie-| ni 


mności nocy. 
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na mocy pozwo!enia udzielonego swego 
czasu przez Ojca św., Piusa X. będą mogi 


Londyn. (P. A. T.) Ministerstwo kolonii do- | dostąpić w ostatnią nedzielę czerwca tj. 27. 


nosi o rozruchach antymuzułmańskich w roz- ; 
maitych częściach Cejlonu, wywołanych przez] w dniu t. zw. „Porcjunkuli* 


b. m, takiego samego odpustu zupełnego, jak 
tj. za każde w 


bandytów. Sklepy muzułmańskie w Kandji o-|lym dniu odwied.enie kościoła. Za ówno dnia 


grabiono. W nicktórych okręgach ogłoszono stan 
wojenny Gubernator donosi, że rozruchy wywo- 
łane zostały rasowym i handłowym antagoniz- 
mem nie skierowanym przeciw ludności europej- 


skiej irządowi. Zniszczono wiele towarów. Po- 
pełniono parę zabójstw. Paru uczestników roz- 


ruchów rozstrzelano. Według ostatnich wiado- 


mości sytuacja polepsza się. 


8 
a 


LWÓW, 3-g0 MAJA 9. i 


(FILJA: DROHOBYCZ, RYNEK) 


GODZINY KASOWE OD 9—3. 


PRZYJMUJE i 
WKŁADKI OSZCZ., DEPOZYTY $ 
WYNAJMUJE 
A SCHOWKI BEZPIECZEŃSTWA 
(W SKARBCU PANCERNYM) 
i OTWIERA 
| === RACHUNKI BIEŻĄCE === Í 
PRZYJMUJE 
Í ZLECENIA NA WSZYSTKIEŃ 
| MIEJSCOWOŚCI w CESAR- B 
STWIE ROSYJSKIEM. 


DR. $. MIKOLAJSKI 
ordyńuje w chorobach wewnętrznych 
od godziny 3-ej do Bej po połttdniu 
Szcżepieńie krowidnką od g. 10—11. 

ule Śniadackich 6, Il p. 


KRONIKA, 


Repertuer teatru miejakiege. 

W środę 9. czerwca poraz drugi opera buffo w 
4 aktach |. Offenbacha p. t. „Pękna Helena". 

W czwąrtek 10. czerwca pøtaz drugi .Ojcec i 
syn! korhedja w 3 aktach Essmana. 

Początek o godzinie 67, wieczorem. 

Teatr miejski daje dziś po raz drugi „Pięk- 
ną Helenę“, która podczas poniedziałkowego 
wznowienia odniosła zupełny sukces. 


Urocz 'stości kościelne. — Uroczystość 
Najsw. Serca Jezusowego odbędzie się w ko- 
sciele 00, Jezuitów w piat'k 11. czerwca 
w następującym porządku: 

Suma z kasaniem 6 godzine 11 (czas 
'atuszowy), niesżpoty z lazaniem i proećslą 
prowadzoną wewnątrz kościoła przez Najdóst, 
Arcyhasterf: 0 godz. 5%, (czhs raluszówy). 
Doroczna zaś proteśja publiczna z każaniem i 
stiplikacjami na plecu odbędzie lẹ W ostatnią 
niedzielę czerwca tj. dnia 27. b. m. Ponieważ 
w kościele OO. Jezuitów odbywa sly przez 
cały c erwiec 'odziennie Nabożeństwo kü eźdi 
Najśw. Serca Jezusowego, a przed samą u 0- 
ozy tością Nowenna » kazaniami. prz.to wier- 


> i s 
AR Zmarły obcy był autorskiej próżności. 
A wystąpić dopiero, dcirzawszy zupelnie. 


Bl inuncjuszami papieskimi w europejskich 


i cach. — (B. W.). 


L1. czerwca, jak w ostatnią niedzielę czerwca 
t. j. 27. b. m. odbędzie się w kościele OO. 
Jezuitów całodzien a Adoracja Najświętszego 
Sakramentu, 


Uroczystość w „Ciepłym kąciku”. Wczo- 
raj wczesnym rankiem odbyła się w „Ciebłym 
kąciku* przy ul. Wincentego Pola nieżwykia 
uroczystość. Część uczęszczającej tam dziatwy 
przystępowała po raz pierwszy do Komunji Św., 
którą udzielił ks. arcybiskup Bilczewski. Przy. 
lbycie Najdostojniciszego Arcypasterza do „Ką- 
cika“ powitała u bramy domu odświętnie ubra- 
na dziatwa obojga płci, oraz przybyli na uro- 
czystość goście — W przystrcjonej pięknie 
zielenią s li odprawił najpierw ks. areykiskup 
mszę św., po której przemówił w gorąbych 
słowach do dzi*twy, objaśniając ważność św 
Sakramentu. 

4 Stanisław Gottirled, W kronikę śmiertel. 
n4 trzeba tym razem wpisać bardzo młode na- 
zwisko, Nazwisko chlopca, który dopiero u- 
Śrniechnął się do życia, który przecież nie stra- 
cil swoich dwudziestu dwu lat. W nieznanej O- 


M gółowi tece Stanisława Gottfrieda został tom 


promientych wierszy, zostało pięć dramatów, z 
których jeden miał być w obecnym sezonie gia- 
ny przez teatr krakowski ze Solską w roli ty- 


Dlatego nie drukował swoich utworów, żył 


j zdala od licytowania sław literackich. Po świet- 


nie ukończonych studjach Średnich i prawni- 
jczycli wyjeżdżał na zaślubiny z przyrodą pól- 
jnocy, do ukochanej Ruggii zwłaszcza, z które] 


| przywiózł przepiękny pisarski połów. Dziś że- 


gnają w Stanisławie Gottfricdzic najlepszego sy- 


fina i druha rodzice i koledzy, niebawem dzićl. 
i negó 'pisarza powita w nim ogół polski. Wyda- 
$ jiem poezji lirycztych zmarłego i jego utwo- 
P rów dramatycznych zajmą się w 
É szym czasie przyjaciele talentu młodziutkiegć 


| poety. 


spokojniej: 


sm, 


Z Watykanu. Wiedeńska gazeta „Reichs=- 


M ipost“ zapewiiia, że rząd włoski pozwolił Wa- 


tykanowi na wymtiane szyfrowanych depesz z 
stoli- 


zamierza wydać Białą Księgę, 
uczynione 


Watykän 
wyluszczającą wszystkie próby, 
przez papieża na rzecz pokoju. “ 

Manewry na Oceanie. „Russkoje Slowo“ 0- 
trzymało depeszę z Paryża, dohoszącą, że flo- 
ta Stanów Zjednoczonych wypływa na manewa 
ry na Ocean Atlantycki, 

Sobowtóry cesarza Wiłhelma. „Figaro“ o: 
pisuje nadct ciekawe szczegóły z pobytu cesa- 
rza Wilhelma w Luksemburgu. Jak wiadórhn6, 
niemiecka kwatera główna mieściła się w bu~ 
dynku poselstwa nieriieckiego. To też celem o- 
chrony osoby cesarskiej na dachu budynku ù- 
stawiono kilka karabinów maszyrowych ta wyż 
padek ataku lotników ańglo-francuskich, Wła- 
dze wojskowe wyszukały ponadto w armii dwu 
oficerów, tdetzająco podobnych do cesarzá! 
Wilhelma. Sobowtóry cesarza otrzymały toz=' 
kaz bezzwłoczneżo przybycia do Luksembur- 
ga. Jakież było zdumienie zwyczajnych ofice- 
rów, gdy zaproponowilio im ithitowanie cesa- 
rza. Z bodkręconynii chartkterystycznie do gó- 
ry wąsami, w długich, jusno-niebieskich pelóry- 
nach, byli oni faktycznie uderzająco podobni dó 
cesarza Wilhelma. Dla sobowtórów cesarza, 
którzy dotąd pędzili ciężkie obożowe życie, ża- 
częły się jakicś bajkowe dni. Po kilkudniowych 
próbach zaczęli oni jeździć pomulowanymi na 
szaro automobilami cesarskimi, oszukując czuj- 
ne oko tych, którzy, wedle podejrzeń władz 
wojskowych niemieckich, mogli wykonać Za. 
mach na cesarza, 

Generalissimus wrogiem kobiet, Angielski 
tninister wojny lord Kitchener znany jest odda. 
wria jako nieprzyjaciel płci pięknej. Na ten te. 
mat krąży nawet ciekawa aneEdóta. Kiedy mia- 
nowicie raz królowa Wiktofja gratulowała Ot- 


Str. 4. 


chenerowi na audjencii rezultatów działalności 
jego w Egipcie, dorzuciła nawiasowo zapytanie: 

— Czy to prawda, że pan tak nienawidzi 
wszystkich kobiet? 

— Wszystkich, oprócz jednej! — odpowie- 
dział bez namysłu Kitchener. 

— Któż jest więc tą jedyną? 

— Właśnie wasza królewska mośćt 

Złośliwi utrzymywali, że był to jedyny 
%omplement, jaki lord Kitchener powiedział ko- 
biecie w ciągu całego swego życia. 

Pociski iiemieckie w beczkach na piwo. „Ad- 
verul“ donosi, że w Rumunii odkryto kontraban- 
dę wojenną. Wielka ilość niemieckich wagonów 
naładowanych beczkami rzekomo z piwem mo- 
Machijskiem, idących przez Bułgarię do Turcji, 
zawierała nie piwo, ale bomby dla armii ture- 
ckiej. Agenci niemieccy dia łatwiejszego przemy- 
cenia wagonów przez Rumunię i Bułgarię przy- 
gotowali na stacjach rumuńskich i bułgarskich 
wielką ilość lodu. Kontrabandę skonfiskowano. — 
(Now. Wrem.). 

O ciekaw,.m epizodzie donoszą „Russk. 
Wied.“ : Rosyjskie wojska, cofając się z zacho- 
jdniej Galicji, zniszczyły wszystkie drogi. Mu- 
siało to utr dié Nirmeom podwożenie ciężkiej 


tartylerjj 4 42-centymetrowemi armatami na 
ciele. W jediem miejscu w lesie uderzenie 
„pożiska „Borty” wyrwało drzewo z korzenia- 


im, kt re wy.ecgiaw:zy w górę, a potem spa- 
;dzjąc, zalizymało się na wierzchołkac : drzew 
"| zusiało tam na pamiątkę działania armaty 
42-centymetrowej. 

Jak albańskie czety dostają broń? Że 
kulari donoszą, że austrjackie podwodne ło- 
"dzie ezęsio pojawiają się na wodach Bojan:, 
Inieduleko od portu San Giovanni di Medua. 
„wysadzają na ląd oficerów i dostawiają amti- 
inieję dla albańskich powstańców. (Od. Now.) 
* Napady aeroplanów. Aeroplany niemie- 
„ckie — z tych jeden, zdaje si, hydroplan — 
¿wykonały 14 (27 maj) i 15 (31 maja) napa- 
idy na rejon miasta K. i na fabrykę w rejonie 
działań wojennych. W pierwszej imiejs:owcści 
‘bomba zabiła dwoje ludzi i krowę, w d ugiej 
zaś podpaliia kościół rwangielicki. (B. Wied.) 

Niemcy w zajętych krajach. N'eklóre 
'szwajcarskie ga ety ogłosiły dwa rozkazy nie- 
'mieckie, świadczące o tem, że Niemcy nie za- 
'przeczają sami, iż wywozili z zajętych miej e 
przedmioty do nich nie należące. Pierwszy 
"rozkaz ministerstwa wojny oznaczony „Nro 
'1161* nakazuje ostrzedz żołnierzy niemiecki. h, 
że za wszelką grabież, niemieckie u-tawy wo- 
„jenne będą surowo karały, a tłómaczenia ż0ł- 
inierzy, że nie wiedzieli o tem, nie bydzie się 
(przyjmowało. Rozkaz ten wspomina, że żol- 
*nierze przesyłają 1odziuom ubrania, meble i 
„inne przedmioty. Drugi rozkaz, wydany 
przez von Wangla, ostrzega zarządy komuni- 
„kacyjne, że żołnierze niemieccy przesyłają z 
rosyjskiego frontu do rodzin bieliznę, zapasy 
"żywności itp, czę to w paczkach ważycych 
do 60 funtów, Rozkaz nakazuje kontrolę prze- 
syłek d: Niemiec przy pomocy w adz wojsko- 
wych. (B Wied.) 

„Lizystrata* w „Casinie de Paris“, W nie- 
dzielę 31 maja (13 czerwca) odbędą się w let- 
nim teatrze wodewilowym przy ul. Jagielloń- 
skiej dwa przedstawienia: Popołudniu cdegraną 
zostanie ciesząca się wielkicm powodzeniem o- 
peretrka Offenbacha „Wyspa Tulipatan* oraz 
balet ukladu St. Faliszewskiego „Wesele w Oj- 
cowie“; wieczorem barwna operetka Linckego 
„Lizystrata”. 

Z sali Sądowej, Trybunał karny skazał 
wczoraj 16-letniego Józefa Małanycza na 4 mie- 


siące więzienia za okradanię opuszczonych 
mieszkań. 
Samobójstwa. 25-letni Aleksander Kowal 


odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru w 
mieszkaniu Anny Dolińskiej przy ul. Tarnow- 
skiego 5. Zwłoki odstawiono do instytutu medy- 
cyny sądowej. — Wczoraj w południe jakaś 
nieznana na razie kobieta usiłowała w ogrodzie 
pojezuickim otruć się kwasem karbołowym. W 
stanie groźnym odwieziono ją do szpitala pow- 
szechnego. Powodem samobójstwa była nędza. 
— Wczoraj na Zniesieniu jakiś młody człowiek 
poprzecinał sobie w celu samobójczym żyły u 


'Z „Drukarni Polskiej“, Lwów, Chorążczyzna 31, 
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rąk. Pogotowie ratunkowe opatrzyło go prowi- 
zorycznie i odwiozło następnie do szpitala pow- 


szechnego, 

Przejechania automobilem. 
razie nazwiska kobieta dostała się wczoraj w 
ulicy Grodeckiej pod koła automobiłu i odnio- 
sła liczne obrażenia wewnętrzne. Pierwszej po- 
mocy udzieliło jej pogotowie ratunkowe. 

Jakób Korczyński, 45 letni wożny dyr. 
skarbu dostał się onegdaj pod koła automobilu w 
ul. Mickiewicza i został tak ciężko pokaleczony, 
że w kilka godzin później zmarł w szpitalu. 

Tajny iupanrar odkryła wczoraj policja przy 
ul. Cichej 3. Aresztowano tam 4 kobiety, które 
uchyłały się z pod nadzoru policyjnego. Dwie z 
nich musiąno natychmiast oddać do szpitała. 

Złodzieja tramwajowego 21-letniego Saio- 
mona Schwarza sohkwytano wczoraj na gorą- 
cym uczynku w chwili, gdy wyciągnął p. Alek- 
sandrowi Lewickiemu portiel z kwotą Z0 rb. 

Ziodz ej targowy. Nu targowicy na pla- 
cu Unji Brzeskiej grasował od dawna niejaki 
Jan Machuryk, którego specjalnością było o- 
kradanie przekupni. Wczoraj powinęła mu się 
noga; w chwili bowiem, kiedy ściągał z ławy 
Katarzyny Mączki większą iiość inasła, przy- 
trzymano go i oddano w ręce policji. 

Zgubiono na ul. Leona Sapiehy kwotę 
około 7 rubli wraz z odcinkami asygnat na 
środki spożywcze, opiewających na imię Józe- 
fy Pietros i Bronisławy Tylkowej. — Znalazcę 
uprasza się o zwrot do Administracji „Gazety 
Wieczornej*. | 


JUWGEMAUNNANUGZNONZNANAGCE 


E. T 
EPIGRAM NA WOJNĘ. 

Tv ci miła wiadomość, bracie. daję słowo, 
Każą się na kampanję gotować zimową: 
Szyją nowe czapice, buty i szynele, 

Per Baccho! Tego mają chyba już za wiele 

Na'bardziej żądni wrażeń dzicy bataliści | 

lv ei pięknie idea pokoju się iści. 

Í gdy tak z roku na tok pójdzie swo'm trybem, 

Wal.zący młodzian będzie wkrótce siarym 
[grzybem, 

A nowy ród bitwami walnemi uświetni 

Wojny tej ubiłeusz pięćdziesięcioletni. 


Kronika wojenna. 


SZWAJCARJA. 

Perno. (P. A. T.) Głosowanie narodowe po- 
twierdziło uchwałę rady związkowej i narodowej 
o wprowadzenie w Szwaicarji podatku woisko- 
wego 445.000 głosami za, 27.000 głosarai prze- 
ciw. Przyjęcie wniosku rządowego tak olbrzymią 
większością jest bezprzykładnem w historji 
Szwajcarii; wprowadzony podatek wojenny bę- 
dzie jednorazowy ściągany z dochodów ponad 
5000 franków i majątków wartości ponad 10.000 
fr. Podatek ma pokryć część rozchodów na mo- 
bilizacię. 


„Zür. Ztg.“ donosi, że wśród właścicieli 
szwajcarskich pensjonatów panuje rozpacz, 
wskutek zupełnego braku turystów. W powa- 
żnych kołach zainteresowanych powstał pro- 
jekt, aby, korzystając z dogodnych warunków 
klimatycznych Szwajcarii, zamienić kraj w je- 
den wielki lazaret dla rannych rekonwalescen- 
tów wszystkich państw walczących. 


SIŁY ARMJI RUMUŃSKIEJ. 

„Daily Graphic* przynosi dane o liczebno- 
ści armii rumuńskiej: Według nich w Rumunii 
jest pięć korpusów armji; z nich cztery stoją na 
granicy zachodniej, ieden zaś stanowi rezerwę. 
Wszyscy mężczyźni od 21 do 36 roku życia za- 
liczają się do armji. W piechocie służba trwa 
dwa lata, w innych gatunkach broni trzy lata. 
Ponadto wszyscy zaliczają się do armji czynnej 
przez siedm lat, do rezerwy zaś przez 12, wre- 
szcię do milicji przez 6 lat. W czasie pokoju 
armja rumuńska liczy 5.750 oficerów i około 
125.000 żołnierzy. Podczas wojny liczba ta może 
być doprowadzona do 300.000. Rumunia może 
zmobilizować całą swoją armię w przeciągu 
12 dni. 


Dozwolono przez wojenną cenzurę. 


Nieznanego na 


Nr. 2328, 


WATYKAN A WOJNA. 

Z kopenhaskiej depeszy ‚R SŁ“ z 28, V. 
(4. VI.) dowiadujemy się, że kardynał Gaspar 
opracowuje obecnie memorał o położeniu; 
w którem znalazła się Stolica Aposto ska 
wskutek wmieszania się Włoch do światowej 
wojny. 

Memorjał ten Watykan przeszle rządom 
wszystkich państw, ta.że i niekatolickich, 


O CUKROWNIĘ W SOUCHEZ. 


Korespondent „Timesa“ donosi: Fabrykę 
cukru w Souchez obwarowali Niemcy silnie o- 
kopami i drutami kolczastymi. 

Dwa dni i dwie nocy wrzała tu namiętna 
walka. W poniedziałek popołudniu Francuzi 
zdobyli cukrownię szturmem na bagnety, ale 
nie minelo wiele czasu, a niemieckie baterje z 
Angres skierowały na fabrykę silny ogień, w 
nocy zaś ruszyła niemiecka piechota w odwet 
do ataku. Francuzi nłe wytrzymali i cofnęli się 
ale we wiorek o Świcie znów poszli do ataku, 
poczem $é definitywnie opanowali cukrownie. 
która po upadku Abluna i niedałekiego cmenta- 
rza była ostatnią przeszkodą w opanowaniu dro- 
gi Abłon-Souchez. — (R. SŁ.). 


KONFLIKT NIEMIECKO-AMERYKAŃSKI. 

Reprezentant amerykańskiej ambasady wy- 
raził przekonanie, że orężny zatarg między 
Stanami Zjednoczonymi a Niemcami nie wydaje 
się prawdopodobnym. Stany Ziednczone zbyt 
wielką wagę przykładają do swojej przyszłej 
misji pośrednika w zawieraniu pokoju, ażeby 
miały tak łatwo wyrzekać sią swej zaszczytnej 
neutralności. (R. SŁ). 


BOMBY ZAPALAJĄCE. 

Bomby zapalające, które w ostatnich 
dniach Zeppeliny rzuciły na okolice Londynu. 
były, jak wykazała analiza chemiczna, napel- 
nione termitem. Termit jest to stop sproszko- 
wanego glinu z innym metalem, najcześciej z 
sadem. Stopy gilnu z lekkimi metalami dają przy 
utlenianiu 3000 stopni ©. Poprzednio już uży- 
wano termitu do spawania szyn. Napełnłone ter- 
mitem bomby rzuca się w materiały palne. Wy- 
soka temperatura wytwarzająca się przy wy- 
buchu takich bombwystarcza w zupełności. aby 
wzniecić pożar nawet wśród materiałów naj- 
bardziej ogniotrwałych. (R. Sł.). 


OGŁOSZENIA 


prośby, tłómaczenia rosyjskie, angłelskie i nie- 
mieckie, „,firguaśś, Kopernika 22, I p. 


p" ochrony przeciw epidemji poleca sic 
najlepszy lep na muchy „„Columbia*, Diescn- 
dorf, Słoneczna 5. 


o a Pierwszy chem'czny zakład czy- 
sz zenia i odrawiania garderoby męskiej i 
damskiej, Szymon Weiss, Sykstuska 10. 


mier anzyszka inteligentna, nieza eżna, mło- 
da, potrzebna zaraz. Admiv. „Gazety Wiecz.“— 
„Towarzystwo“. 


pij -sisterki farmacji poszukuje zaraz apteka 
w Sok.lu. Zgłoszenia: Lindego 6, „Laokoon', 


gp "um Lini poleca Diesendorf przy ul. Słone- 
cziiej 5. 


Z ZZ ZAZNA 
b miesięcznie, 3 razy tygodniowo ka- 
TUDO. żdego nauczy w 2—5 mies. nruczy- 
ciel gim., Rosjanin, rosyjskiego jęz. mówić, 
gramatyki, pisać prawidłowo, przygotowuje «o 

= Szkól — Tamże nauczyciel, przybyły z Paty- 
ża uczy po francusku teorji i praktyki, ul. Cv- 
tadeli ]. 9, wejście furtką ogrodu. Á 


pacdania od IK (30 kop.) w językach: rosyj- 
skim, polskim i niemieckim sporządza emeryt. 
urzędnik techn.-administr., Jagiellońska 12, LI p. (po- 
przednio pl. Smolki 4). 


DOEDOCOOCOOCOCGOEO 
Już otwarta w Miejskim Ogrodzie 


jezuickim) 


Letnia Restauracja | Rawiarnja 


wW. M. Szuina. 
OOOOOOOOGOLROOOOOO 


Redaktor: Zdzisław Trada. 


